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Byliście jednym z pierwszych 
przedsiębiorstw elektroenergetycz-
nych w Polsce, które rozpoczęło 
wykorzystanie GIS do zarządzania 
majątkiem sieciowym. Co skłoni-
ło was do zainteresowania się tą 
technologią? 

W 1995 roku w naszej fi rmie został 
powołany zespół, którego zadaniem 
było przeanalizowanie dostępnych 
w Polsce systemów komputerowych 
wspomagających eksploatację sieci. 
Byliśmy zdecydowani na wdrożenie 
systemu, którego kluczowym elemen-
tem miała być baza danych o sie-
ciach energetycznych. We wrześniu 
1996 r. dokonywaliśmy wyboru syste-
mu. Spośród ofert tylko jedna w pełni 
bazowała na GIS. Nie był to wpraw-
dzie gotowy system, a jego projekt, 
lecz mimo wszystko wybraliśmy to 
rozwiązanie. GIS zawiera wszystkie 
elementy, które do tej pory były w „pa-
pierowej” dokumentacji sieci energe-
tycznych. Nie wyobrażam sobie, aby 
obecnie w energetyce można opierać 
się na informacjach bez odwzorowa-
nia sieci na mapach, bez schematów 
elektrycznych czy też bez informacji 
o układzie połączeń sieci – topologii. 
Sądzę, że dzisiaj nikt nie ma wątpliwo-
ści, iż GIS jest jedynym sposobem na 
paszportyzację sieci.

Rozmowa ze Sławomirem Noske,
kierownikiem Wydziału Technicznego, ENERGA-OPERATOR S.A. ODDZIAŁ W ELBLĄGU Rejon Energetyczny Elbląg

GIS
– system do zarządzania majątkiem sieciowym
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Jakie były wówczas wasze oczeki-
wania wobec funkcjonalności sys-
temu?

Mieliśmy bardzo duże oczekiwa-
nia jak na tamte czasy. GIS stanowił 
podstawę sytemu, który wtedy plano-
waliśmy budować. Pozostałymi ele-
mentami były moduły związane z: 
awaryjnością – moduł do zbierania 
i analizy informacji o awariach w sie-
ci SN i nn, przyłączaniem odbiorców 
– system, którego celem było wspo-
maganie wydawania warunków tech-
nicznych. Założenia do tego modułu 
zostały zmienione wraz z nowym Pra-
wem energetycznym i stały się bardzo 
użytecznym narzędziem wspomagają-
cym cały proces przyłączania odbior-
ców do sieci. Ostatnim elementem by-
ło zarządzanie pracami – moduł, który 
jest przykładem, że sukcesem projektu 
może być wycofanie się z niego. Zrezy-
gnowaliśmy z tego modułu w momen-
cie, gdy gotowa była już jego pierwsza 
wersja. Mimo dużego zaangażowania 
ze strony naszej i dostawcy, nie udało 
się nam wypracować satysfakcjonują-
cego modelu tego systemu.

Z pewnością te oczekiwania, które 
określiliśmy „na starcie” zostały speł-
nione. Nasze wymagania zmienia-
ły się w czasie, rosły wraz z budową 
systemu. Wraz z pojawianiem się no-
wych grup użytkowników potrzebna 
była nowa funkcjonalność. 

W jaki sposób, do jakich celów 
i przez jakie grupy użytkowników 
wykorzystywany jest system?

W wydziale technicznym rejonu 
energetycznego każdy ma dostęp do 
danych, każdy korzysta z systemu w 
swojej codziennej pracy. Na każdym 
etapie zarządzania majątkiem siecio-
wym potrzebna jest wiedza o sieci. To 
już nie tylko kadra techniczna, ale tak-
że elektromonterzy w swej codziennej 
pracy wspierają się danymi zgroma-
dzonymi w systemie komputerowym. 

Czy w ciągu ostatniego czasu poja-
wiły się nowe potrzeby? Jeżeli tak, 
to jakie?

Sadzę, że dzisiaj mamy do czy-
nienia z przełomowym momentem 
w zakresie określania wymagań w 
stosunku do systemów informatycz-
nych. Wydzielenie się operatora sys-
temu dystrybucyjnego to czas odej-
ścia od eksploatacji sieci i tworzenia 
polityki zarządzania majątkiem sie-
ciowym. Z tej nowej filozofii powinny 
wynikać dalsze działania związane 
z rozwojem systemów informatycz-
nych. Potrzebne jest bardzo otwarte 
spojrzenie na te systemy i na to co 
mogą zmienić. Jednocześnie musi-
my patrzeć na to działanie jako na 
przedsięwzięcie biznesowe, które 
ma przynosić wymierne efekty dla 
firmy. Bardzo istotne jest wykorzy-
stanie możliwości jakie niesie po-
wiązanie informacji z wielu syste-
mów informatycznych. Mam tu na 
myśli powiązanie GIS z bilingiem, 
SCADA, systemami klasy ERP. Tu 
wchodzimy w problematykę zarzą-
dzania wiedzą. 

Spójrzmy na przykład dyspozycji 
ruchu – tu chyba do tej pory nastąpi-
ły najmniejsze zmiany. Nadal najczę-
ściej pracujemy w oparciu o wiedzę 
o sieci i o terenie, zgromadzoną w 
głowach ludzi. Wykorzystanie syste-
mów informatycznych do zarządza-
nia wiedzą może to zmienić. Ważny 
jest system, który będzie korzystał 
z informacji zgromadzonych w GIS, 
SCADA i Biling, a następnie udo-
stępnienie ich dyspozytorom i elek-
tromonterom, i oczywiście odpo-
wiednia komunikacja. Z dokonanej 
przeze mnie analizy fi nansowej ta-
kiego przedsięwzięcia wynika, że in-
westycja zwraca się w okresie 3 lat. 
Nie można tu zapomnieć o efektach 
niepoliczalnych, takich jak: odzyska-
nie wykształconego i doświadczo-
nego personelu, skrócenie przerw 
w dostawie, zadowolenie klientów, 
większa pewność decyzji oparta o 
zgromadzona wiedzę. Jest to tylko 
jeden przykład, gdzie zarządzanie 
wiedzą może wiele poprawić, a ta-
kich miejsc z pewnością da się zna-
leźć więcej.

Sławomir
Noske

Absolwent Wydziału Elek-
trycznego Politechniki Poz-
nańskiej, Studium Podyplo-
mowego Prawno-Menadżer-
skiego Politechniki Gdańskiej 
oraz Studiów MBA Gdańskiej 
Fundacji Kształcenia Mena-
dżerów. 

W 2006 r. otworzył przewód 
doktorski w zakresie „Diagno-
styki linii kablowych średniego 
napięcia z wykorzystaniem 
badania wyładowań niezupeł-
nych metodą samogasnącej 
fali napięciowej”. 

Od 1995 r. zaangażowany 
w przygotowanie oraz kiero-
wanie wdrożeniem i rozwo-
jem systemu komputerowego 
wspomagającego eksploata-
cję sieci energetycznych.
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Jakimi danymi dysponowaliście na 
początku? Czy odczuwaliście brak 
informacji? Czy było to istotnym 
problemem lub ograniczeniem?

Posiadaliśmy przede wszystkim 
nasze paszporty, gdzie była zgroma-
dzona cała wiedza o sieci. Występo-
wały tam pewne braki – im nowsza 
sieć, tym lepsza dokumentacja. Po-
trzebne były mapy wektorowe, które 
do dnia dzisiejszego sukcesywnie do-
kupujemy. Tam gdzie brak takich map 
wykorzystujemy mapy rastrowe. Sa-
dzę, że nie można mówić o problemie 
braku danych, można się jedynie za-
stanawiać, jakimi metodami je najsku-
teczniej i szybo pozyskać.

W jaki sposób podeszliście do za-
gadnienia inwentaryzacji sieci?

Tych metod było bardzo wiele. Tak 
jak powiedziałem wcześniej należy 
przeanalizować możliwości i „wyszu-
kać” najskuteczniejsze metody. Cały 
czas trzeba pamiętać, że pozyskiwa-
nie danych i ich przenoszenie do kom-
puterowej bazy jest bardzo kosztow-
ne i czasochłonne. Przy ograniczonym 
budżecie to z pewnością wielkie wy-
zwanie. Można zlecić inwentaryzację 
fi rmom zewnętrznym, co bardzo przy-
spiesza prace, ale wtedy należy się li-
czyć z dużymi kosztami i możliwością 
wystąpienia większej ilości błędów. 
Można wykonywać pracę wewnętrz-
nymi siłami – będzie to dużo tańsze 
i dane będą pewniejsze, ale wydłuża 
się czas inwentaryzacji. Sadzę, że war-
to zastosować obie metody i tak było 
w naszym przypadku. Szukaliśmy róż-
nych rozwiązań, np. sukcesem okaza-
ło się wykorzystanie zestawów GPS do 
inwentaryzacji sieci napowietrznych. W 
Rejonie Elbląg w trakcie prac eksplo-
atacyjnych, udało nam się zinwentary-
zować całą sieć niskiego napięcia, ok. 
800 km linii.

Czy w zakresie pozyskania danych 
współpracujecie z ośrodkiem do-
kumentacji geodezyjnej?

Pierwsze prace związane z prze-
niesieniem danych o liniach SN zosta-

ły zlecone takiej fi rmie. Pozwoliło to na 
szybkie stworzenie minimum bazy da-
nych. Drugi moment współpracy to in-
wentaryzacja sieci kablowych w mie-
ście Elbląg. Ponieważ w przeszłości 
nie dla wszystkich linii kablowych wy-
konano inwentaryzację geodezyjną, 
porozumieliśmy się z Urzędem Miej-
skim w Elblągu, właścicielem cyfrowej 
mapy miasta, i podzieliliśmy obowiąz-
ki przy inwentaryzacji kabli: my z uży-
ciem wozu pomiarowego określaliśmy 
trasę kabla, przedsiębiorstwo geode-
zyjne na zlecenia miasta dokonywało 
inwentaryzacji.

GIS stał się system 
komputerowym 
wspomagającym 
zarządzanie 
wiedzą w 
przedsiębiorstwach 
sieciowych. Jego 
podstawą jest 
paszportyzacja 
sieci, zawierająca 
dane opisowe, 
topografi ę 
i topologię

W jaki sposób dbacie o aktualność 
danych?

Dzisiaj wszystkie dokumentacje 
powykonawcze najpierw trafi ają do ze-
społu wprowadzającego dane do GIS. 
Każda praca eksploatacyjna wprowa-
dzająca zmiany w danych, każda zmia-
na wynikająca z awarii jest dokumento-
wana i wprowadzana do systemu. 

Obecnie, gdy korzystają na co 
dzień z tych danych, wszyscy są za-
interesowani ich aktualizacją i dbają, 
aby była szybko dokonana.

Czy zmiany w technologii infor-
matycznej takie jak dostępność 
i szybkość infrastruktury sieciowej 
i komunikacyjnej, pojawienie się 

urządzeń mobilnych, zwiększenie 
mocy obliczeniowej itp. wpłynęły 
na system?

Jak powiedziałem wcześniej, to 
polityka zarządzania majątkiem siecio-
wym powinna decydować o funkcjo-
nalności systemu. Jest jednak sprzę-
żenie zwrotne między pojawiającymi 
się nowymi możliwościami informa-
tycznymi i technicznymi a oczekiwa-
nym kształtem systemu. Te wszystkie 
nowości podpowiadają rozwiązania, 
które do niedawna mogły wydawać 
się science fi ction. Czy 10 lat temu 
potraktowałby ktoś poważnie pomysł 
wyposażania elektromonterów w lap-
topy? Dzisiaj to normalne, że na wo-
zach pomiarowych używa się lapto-
pów z dostępem do GIS, oględziny 
dokonuje się z GPS, zespoły pogoto-
wia energetycznego używają przeno-
śnych laptopów z GIS i GPS oraz ko-
rzystają z programów nawigacyjnych, 
pomagających dotrzeć do wyznaczo-
nych miejsc. 

Jakie są pana przewidywania od-
nośnie rozwoju systemów GIS w 
elektroenergetyce. Czy widzi pan 
nowe zastosowania?

GIS jest podstawą systemów in-
formatycznych wspomagających za-
rządzanie majątkiem sieciowym. To od 
tych systemów powinno rozpocząć się 
wdrożenie. Nie wyklucza to oczywiście 
jednoczesnego wdrażania innych ele-
mentów systemu. GIS przestaje być 
tylko systemem paszportyzacji – to dzi-
siaj znacznie więcej. Nowe możliwości 
uzyskuje się dzięki powiązaniu z innymi 
systemami. GIS stał się system kom-
puterowym wspomagającym zarzą-
dzanie wiedzą w przedsiębiorstwach 
sieciowych. Jego podstawą jest pasz-
portyzacja sieci, zawierająca dane opi-
sowe, topografi ę i topologię. 

Należy jednak pamiętać, że to nie 
sama wiedza, lecz sposób, w jaki się 
będzie ją wykorzystywało, będzie de-
cydował o konkurencyjności fi rmy.

Rozmawiali: 
Dorota Kubek, Mariusz Marchwiak
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